
Z  zalecenia $ W .  G eneral* jA nszefa Senatora M ińskiego, W ołyńskiego, BtacłaWshiegĄ... 

i P odolskieg o, Generała Gubernatora, i  różnych Orderów K vw alefd  Tymofieia

gfwanowiczci T U T 0 L M 1N A -

W o ły ń s k a  SkarboWa Izba u sta n o w iw s zy  KommiiTyą Według Ukazu Na y iaśn ieyszey  
J M F E R A T O R S K I E Y  M OŚCI dla zapłacenia d łu gów  Z ięcia  Alexandra Lubomirskiego,

Z  GRODNA DNIA 24. PAŹDZIERNIKA Rojcu 1796. W  PONIEDZIAŁEK,

j e y  j m p :

u  W  I  A  D  A M I  A i
A b y  w s z y s c y  J E Y  J M P E R A T O R S K I E Y  MOŚCI Wiefrtó-poddani źfiayduiąey s ię  w  

granicach Jmperyi, k tó rzy  są kredytorąmń podcienionego Xiążęeia, lub sami osobiście, l i i  
p rzez  sw oich  pełnomocnych Plenipotentów  Z autentycznemi dokumentami, obligami i pa* 
piecami pokazuiącemi istotnie długo'w ich pfetensye, dla obrachunku w  Kommilfyi Usta­
n o w io n ej:  w  Ż y t o m ie r z u , w  biegu teraźhieyszego  Miesiąca Września, i następującego 
Października stawili  się. Uwiadamiając Zaś publiczność, dale Się zhać wcześnie: i i  dzień 
p ie r w s z e g o  Listopada 1796. Roku iest ostatecznym  terminem okońceania kalkulacyi o4  
Kom m iffyi naznaczoney; W Miesiącu Zaś Listopadzie będzie powinnością iey  dla przyśpie­
szenia b ez -z w ło czn ey  satysfakcyi w ierzycie lo m  tym, k tórzy  na terminie stawili się, p rz y ­
stąpić do oblikw idbw ania d łu g ó w  tych osob, które w  terminie nie prZyieebali,

Z  W iednia D n ia  7. P a źd ziern ika ,

D w ódziesty sz ó sty  nadzwyczayny dodatek
do Nr: 80. W iedeńskiey Gazety.

W zg lęd em  Ostatnich poruszeń prze­
c iw k o  Ulrn, donosi Arcy Xiąie Karol pod
d ao. p. .BK. « Sfh tw tzin g m , co  łiBSt^ptriei 
ó w  iłr*oi« N auenborf p rzy b y ł  niemial o je­
dnym czasie do Ulm  z  4. nieprzyjacielskie- 
mi dy w izyaibi, które się  na Ulm  do Kanstadt 
cofały, i zabrał przy  te y  o k azyi  6 n ieprzy­
jacielskich Kommillarzy, z e  w szystkiem i do 
piekarni p o lo w e y  lialezącemi osobami, k t ó ­
re b y ły  przodem dla p rzygo tow an ia  chleba 
dla tych 4. d y w iz y i  do Kanstadt i do Stut*  
gCird wysiane; potym osadzi! z 'faz W zg ó r­
ki Obereichlingen, Allbeck  i ffungringen, dla 
opanowania drogi do StUttgdrd. — D. 24. 
kazał Generał Nauendorf dzień przedtym 
przeciągaiącą przez Ulm nieprzyjacielską k o ­
lumnę s w e y  przedniey straży pod Genera­
łem Oreily attakować, i tę  aż pod bfartiy 
Miasta nazad odparł. PrZytym  rozkazał 
jłlaiibayern  i FchingeH iednemu oddziałowi 
pod Majorem Hrabią Kinskim  osadzić, i w y ­
słał Grła N obiłli do Góppmgen, z  rozkazem,
Żeby aż do Blohtngen  postąpił. D. 27.
kiedy nieprzyjaciel iak się dopiero rzekło  
Ulm  opuścił ,  poaZedł Generał - Nauendorf 
do Btaubayern, aby ztamtąd m ógł obrócić 
s w o y  marsz do Tubingen. Kiedy się to 
d z ia ło ,  zo s ta w ił  F. M. L . Petrasch  Pod-- 
po łkow n ika  d’ A sp r t  z  iego letką piecho­
tą  i co k o lw ie k  iazdy w  górach; poczynił  w  
K niebis  i w  dolinach K in tzig , Murg  i Renck 
skutecze do obrony rozporządzenia; z  re s z ­
ką, sw e g o  korpusu pospieszył na Herb do 
W iilingen, żeby  i tę  drogę niep rzyjacie low i 
odebrał. Oddział, k tóry  nieprzyjaciel dla 
■wsparcia X eht posłał, zn alazłszy  w szy stk ie  
p rzy stęp y  do doliny Kintzigen osadzone, 
musiał obrócić s w ó y . marsz na Freyburg. -*•* 
Grl Hrabia M eerfeld  stoi p r z y  Btcłiingen

G

i posyła sw o fe  podia Zdy a i  do  Dona#
Esclńugłn t •

P. JVT. L . Neti donosi z  Moguricyi, i i  
attakował nieprzyjacielskie for  poczty, k t ó ­
re po w y  iścili iedney części garnizonu Mo* 
gunckiego, nasze fo tp o e z ty  c z ę s to  napasto- 

te odpędził i zabrał przy  tey  o k a z y i  
15O n iew oln ika .-*— A r c y  X ią z e  Karol sta­
nął d.- 29 pod Schwetzingen  obojem.

Podftlg RapportU Feldżejgfheistfa Za* 
tOilr pod d. 1,- Października Z g łó w n e y  ie« 
go kw atery  Grotli, postąpił z  swoim1 kor* 
pasem d. £9 W rześnią  z  Leubheitn aź  do' 
B/berach.- Generał Bailiet Zastał tam ieszcze 
tego  samego dnia nieprzyjaciela, w y p ę d ził  
g o  z  famtąd i a i  do Grotn ścigał. W  Grotli 
oparła się straż I mocnym ogniem Armat* 
iiyrtt pfżednię straż nasze raziła; zaęzęła ią  
nawet iuż attakować; ale prze1* dobre to ż -  
porządzenie Grła B aillet, Został fert attak 
odw rocon y , nieprzyjaciel ńaZad odparty, a 
miasto Grotli utrzymane. W  tey  potyczce' 
d ys ty n g w o w a ł  się' Znow u szcżegó lń iey  p a  
kilka ra z y  iuż pochwalony Rotmistrz Me* 
■stery.- -*-* F. M. L ,  Hrabia Mercandim  Za­
szedł z  sw ym  korpusem' d. 29 aż do M IM *  
hausett, a F, M. L . FrohUch stanął z  sw oim  
d, 27. pod Leutkirch, gdzie ie g o  fo rp oc zty  
fia nieprzyjacielskie bagaże napadły , 6 peł* 
nych nakrytych W0Z0.W zd o b y ły  i kilkuna­
stu niewolnika Zabrały, F. M, L .  odebrał 
potym rozkaz, ż e b y  d. 29 poszedł z  Lent* 
kirchen do Wangen, a d, 30 do Tefnang, i aby 
ieżeli można opanował przed nieprżyiacie- 
lem naybliższe drogi do Stochach i Szw ay* 
caryi, i z łą c z y ł  się z  stojącym s w y m  W ó y -  
skiem nad Jeziorem Bodeńskim. Na iego  
mieysce musiał Generał K linjihn ź  3ma b»> 
talionami i ama d yw izyam i iazdy do Wol* 
feck, a ztamtąd d o Ranensburg póyść. D 
30 ruszy ł*  przednia straż z  Groth do S ck w



Penried; na drodze była od nieprzyiaciela z  
w ie lk ą  natarczyw ością  pod Steinkansen na- 
padnioną. Nieprzyjaciel zmocriił . w-cia^tt 
attaku s w c ią  tylną straż, stoiącemi -zaraz' 
za nią 3. d yw izyam i Gtfnórałow St. Cm- 
Brnem  1 Taponier.*Wlszcz$tontię z  o bydw óch  
stron u p o rczyw a walka; z naszey strony 
w a lczy ła  przednia straż, F. M. L  Mercandin 
x X ią z e  Enghien. i .  Z . M. Latour musiał 
sam z  całym Korpusem na pomoc przybydź, 
1 był. - tak-szczęśliw y, c ii  .nieprzyiaciela' z 
w ie lk ą  stratą w  zabitych, i rannych i poyma- 
n ych  nazad odparł i stanowisko Stńnhausen 
u t r z y m a ł . - S t r a t a  W tey  ttporczy w e y  p o ­
tyc zce ,  gdzie przednia straż p o d c i ę c i e m '  
E n  gin en nayW ięcey dokazywała, była i z 
naszey strony niemała; F. f  M.' Latour ra- 
chuie ią w  korpusie. Em igrantów blisko do 
400 ludzi, a - w  Cefsarsk-im w ó y s k u : do .200, 
razem do 600. ludzi w  z-abitych i ranionych; 
pom iędzy ostatniemi znayduiesig 2. Majo­
r ó w  W ątli s, od Wenkheima, kto'ry j u ż  j w 
poprzedzaiącey p otyczce  byt raniony, a prze­
c ie  nieprzestawał d ow od zić  sw ego Batalionu 
\~Rosena%er od-A rcy  X ię tia  Toskańskiego. 
Naybardziey się iednak d ystyn gw o w ał .Ro­
tmistrz Boek<>A A r c y ' X ięcia  Jana, k tóry ,  u- 
liiial z pom yślnego momentu korzystać, ; z  
sw oim  skrzydłem napadł na nacieraiącego nie­
przyjaciela i nazad go  odparł. pfZy
odeysciu ninieyszego rapportu-niero.zpoczy- 
nał ieszcze  nieprzyjaciel sw ego dalszego 
cofania;^zdaie się i i  chce ostatniego natę­
żenia m żyć, aby iego znaczny park artylie- 
r y i  i fury miały czas przeprawić się przez 
ciasne w ą w o z y .

który  to Urząd spadł z n o w u  na P. A d -  
dington, sprawującego m i  w  przeszłych  
d w ó ch  parlamentach n a jm ięk szą  sław ą 
tę godąosc. -//- Męza. tego kalenta, w iado­
mość Konstytudyi, i^ raw ^  Parlamentu, pil­
ność, i rzetelne postępowanie, ( mo'w i ł  JP„ 
P o w y s )  są  znane. Grł Tąriton . obiecywał 
sobię po n i m f i e  on podług s w o ie y  bezstron­
ności, Partyą O p p oz y ćyi  na przeciw  w szet-  
-urn urazom pyszney i HcZney party i' Mini- 
s roW bronić będzie JP. Addington z a p e w ­
nił,- iz pow inność Urzędu sw eg o, tak iak 
dptąd,-z nay w iększą  wiernością dopełni |

W vuu!nn°W  W F lkieg°  s S romadzenia ludu
Wymaga. V/ następującym dniu za p ro szo n y
był M ówca w  to w a rz y s tw ie  Jzby n iż s z e j  
?T, n . ? w y z s z e y  J . z b y ;  .4 Kanclerz
W ielki potw ierdził  g o 'n a  tym U rzędzie w  
Jmie Królewskie. Mo'wca zatym  doprasza? 
się o zapewnienie dawnych i z w y c z a y n y c h  
praw 1 p r z y w ile jó w  dla niższey j zb y > iak “
to; W olności od Aresztu dla s Ł b S n ^ .
i pod nim sprawujących Urzędy. Nieou
f i  n  I-* \ T  \T r n  { n  a  n 01 .  . A  1 . 0 ^

ia d. g. Października.

G dy się nieprzyjacielowi iak widać z  
rap p ortow /eld ze ig m e is tra  Latour, nieuda- 
ło  odeprzyć sw oją  z  3. d y w iz y i  Złożoną 
ty ln ą  strażą,- ścigające g o  korpus Latour a, 
aby mial w ięc ey  mieysca do cofania się, 
zm ocnił  ią d. a Paździeznika ieszcze  jma 
dy w izyam r resztą s w e y  Armij, i attakował 
tą  p rzew yższającą  silą nayprzod lew e sk rz y ­
dło Feldzeigmeistra Latour, ktdre nazad od­
parł, potym uderzył natarczyw ie na sam śrzo- 
dek, i przymusił go  ro  wnie po uporczy  w e y  i 
k r w a w e y  p otyczce  dt> eofnieniasię. Feldzei- 
gmeister Latour obrał sobie potym  stano­
w is k o  za Rothenbach przy  Alrnm os Feld 
Marszalek Leitnant Mercandin stanął przy 
JMunchenrotk, a Generał B a illet przy  Laub- 
łieim. — Z  obydw dch stron w"tey p o ty c z ­
ce strata, będzie w k ró tc e  doniesiona. T y m  
czasem donosi ty lk o  feldzeigm eister Łdtour, 
i z s i ę  w  iego cofaniu, k o r p u s Coride z  szcze- 
g o ln ie y s z ą  w aleczn ością  d y s ty n g w o w a ł  
i naeierąiącego z  wielką  natarczyw ością nie­
przyiaciela  naylepiey  odpierał.

Z  Londynu  30 W rześnia. Z  Gazety Ham- 
burskiey Nr: -tór.

Komtffya, która w e  w to re k  o tw o rzy ła  
Parlament, składała się z  w ie lk iego  Kancle­
rza, Arci-Biskupa Canterbury i Hrabiego 
Cncitain, iako Prezesa Sekretney Rady. —n— 
W . w y z s z e y  Jzbie n o w o  obrani P aro w ie ,  
Hrabia de Lw erpool, daw niey L ord  Hauwks- 
bury, Lord Maccirtnsy i Lord Gwydir zasie­
dli ^mieysca sw oie; W  niższey  Jzbie p rzy ­
stąpiono natychmiast do w yboru  mowpy>

czon ey  w olności mówienia w e  wszystkich" 
| materyach; Przystępu do Krdla w T a t e J  

zachodzącey okoliczności, i ażeby Król J J ó  
w szystk ie  kroki izb y  niższey  na dobre so- 
brę. tłumaczył, tudzież nieprzewidziane błę­
dy, 1 niedokładności przebaczyć raczv ł  c c  
w szy stk o  od Kom isarzow  Jmieniem K ró­
lewskim  zapewnione mu było. Mo'w ca dał 
o tym „ p o r t  j z bje „ i ŹS2ey, j 
kow , . izby  w  działaniu Swoim pow agę i 
przysto yn osc  zachowali. Przystąpili notT™ 
Członki Parlamentu do przysięgi',  J ymy ™

1 w ć zo ra y  zatrudniano Po w ynein io  
przysiędze, Parlament od ło żo n y  Test 

do f o Października, a w e W torek- Szo's5 - 

l ° f f  ■ ■ ^  ?rZeZ m o w S SWOią z  T ro n uSffiUye 1 lutov«(Ł o t w o r z y .

, W yglądają  tu z upragnieniem w iado­
mości z Paryża, 1 skutku iaki nastąpi n« 
uczynione kroki od naszego Rządu, w z g le !  
dem negocyacyi Pokoju z  Rpitą Francuski 
W iadomości w  tym celu, których p r z y S  
co moment się spodziewaią, wielki WD^yw 

I  mi.ec będą do m o w y  -Krolewskiey, i Tak {Tb 
zdale z  ^tego iedynie pow odu iest ta m ó- 
wa odłożona.Francuski D yrektoryat oświad 
GZy ł  sw o ją  chęć; wysłanego o d R z a d T  1  
szego  przyjąć któryb y  tam u r z ę d o w i  ' 
przeznaczony był, dla otwarcia preiiminar-

n^zh P? t  ° W ° P ak ° y ’ i wysłuchać oraz 
p yrzekł wszystkich propozycyow , gdy mu 
pt zesłane będą sposobem z wyczaynym pod 
■banderą pokoju. Okrent F rin ce/fl A u g u s t

T a s z S  t T l7  S ° b0ty ° d ' M i n f f l #»
”T f e. f °  Boulogne,' powro'cił iuż do B o - 

r.,unięypalnosc Mias-ta Boulogne [ iak śie> 
w  przeszłym  Numerze powiedziało ) p rzy ję­
ła Depesze naszego Ministerium, d aw sz y  
rew ers na odebrane, i przyobiecał przTshć 
one do Paryża, 1 odesłać odpow iedź p rzez  
mmyslny okręt do Dcwer. Takow a f / po.  
Wiedz ro z w ią ż e  trudność W postępowaniu 
dalszym tyc zącą  sig okoliczności terazniey- 
szych , Z^tym w szystkim  w n oszą  tu sobię 
z e  chociaz_ w  r z e c z y  samey P oselstw o da 
P a ry ża ' mieć będzie miey-see, iednafeże nie- 
m oznasię Spodziewać pokoju. Z  n rz y .  
c zyn y  nadzw yczayn ie  obfitego żniwa kto-
r<KStTy îtego  j o k “  mieli, w  przyszłą  Sobotę 
obchodzona będzie uroczystość. — Srebrna 
moneta tak iest rzadka' teraz \y Londynie



i i - c i  co. marą -wiele do opłacania hidzi', daią 
i-eden procent, za dostanie on ey ,-z  tąd mnie- 
maią, źe  będą bid no wą-srebrną monetę, po­
n iew aż każdy -Szyling, k to f y  można wi- 
dziećj ■ znay.dtzie się ze  --wszystkim w ytarty. 
Była  w  prawdzie bita Srebrna -moneta za 
terazryeyszego  Króla, lecz tak iey iest ma­
ło, ż e l a  ty lk o  -w GąbineŁa&h Mennieznych 
w idzieć  można.

z  P ary ża ■ 26. [Września* z  i
pod Nrem -162.

Ef.mb:

-Papiery tuteyfze  publiczne donofzą o 
■trzech Pąrtyach esyftuiąoych w  Radzie p i f  - 
ci u fet- P-artya G óry, nofi nazw ilko: G/o-' 
W,a. Ci,. Deputowani -co-fą nay przy wi-ą-
zańfi do tętazn ieyfzey  K o n fty tu e ji ,  nasy- 
w aią.fię : Ogon. —u— T rzecia  za-ś .party*,

i ‘ ftylo  N oty JP. W M k a m . Podług łrronni- 
k o w  Mifiifterium A ngiellk iego  JP. Hammond 
miał i ech ad do Paryża dla układania pokoiu, 
gdy przeznaczenie iego  było publicznym, i  
gdy wiedziano, tż  iedżie do Prus; też famę 
piorą po w to'rży ły ,  że  fię tam udaie. dla p rzy -  
śpiefzt-fiia pokoiu. A-jednakże'.cel, iu ż  
teraz dobrze wiadomy, t e y  ne gó cyacyi,  był 
(kłonic Prufy, do zerwania traktatów z  

. I n k ą ,  i zw rócen ia  <io‘ Koaficyi. D w o r B e r *  
iirffiri, wierny Twoim obow iązkom , odrzu- 
cip tak podfrcpne propozycye., L ecz  Mini- 
fterium Angieiflde, robiąc z  tey  intrygi po- 
felftwo pokoro, łą c z y ło  do nadziei . dania 

- n ow ego  niepe .yiaciela 'Francy!, chęć Wpra­
wi ed i i wie ni a fię w  oczach -Narodu A n gie l­
k i  ego względem  dalfeego prowadzania 
W o y n y ,  i: rzucenia całey Kalumnij na R ząd  

iPrancufki. Taki był tak ie  zamiar N o ty  !P»
Stróra z 200. iklada fię czło.okow, nra. imię: I . Wickham. Taki ieft i dzffiay, -oznaymio 
B rzuch. Y  ieft tak li Ina, iż  w e  w fzyftkich i • nych donieiie-ń w papierach Aftgiellkich.'—„.
propozycyach, ik ło n iw fty  fię- na iedną lub Zamiar tak o w y  pokaże fię jawnie, g d y
drugą partyą, decyd-uie, ■ tym bardziey, -że - i fj fig 'każdy 'zaftanowiĆ zechce, iak trudną‘ieft 
fama przez, fieb-ig ma bardzo .wiele przewa- I-rzeczą, >aby pyfzny Rząd . Angieifki, chciał 
gi. Dufzą pąrtyi' tr-zeciey ieft Bourdon, kto- | fzczerze pokoiu, któryby  mu odioł prze- 
r,7 w ir D ła t f  • mareroi od ]iez-nvcb -ftronni. i wagę na morzu, z w ró c i ł  wolność handlu

dał fpręźyftość -file morfkiey Hifzpańlkiey^ 
Holenderflciey, i Francnikiey; i doprowa­
dził do n ay w y żfzeg o  ftopnia, p om yśln ość ,  
przemysł, i Handel, tych Narodow, w  k tó ­
rych on zaw fze  widział fw oich r y w a ló w ,  i  
nieprzyjaciół, i aki m fię fprzykrzy ło  b ydź  
ofzukiwanem;. -*— Kieda nikt wiaryfipkytoy- 
nym intencyom  Minifteriitm A n gie llk iego ,  
-gdy fię dow ie, źe  iego z ło to  i intrygi, ie g o  
flrryte, d otw arte  infyńuacye, -więcey teraz 
iak kiedykolw iek  opanowały Gabinet W ie -  
deńfki, i fą iedną z fiaym ocnieyf^ ych prze- 
iż  kod do n-egocyacyi, które ten gabinet farm 

.przez liebię byłby iuż roz p oc zą ł  o p o k o y „  
•Przeftanie Iię teram w ie r z y ć  nakohiep, w z ią -  
w f z y  -w uw agą  ̂ vv iakim to momencie r o z ­
chodzą  Iię wieści, ■ o traktowanie w zględem  
tego  pokoiu. iVarod A ngieM u znófi nie-

ry  w k a ż d e y  roateryi od l icznych ftronni* 
'k o w  fw oich- ieft popierany. . Jakobini 
z a w fze  fą w.porufzeniu; w f ir z e fz ły  W to re k  
rano napadła ta kupa G ilotyn y  furiow , na 
dom deputowanego Dupont, i g ro z i ła  <tnu 
zamordowaniem, ieźeliby od fw e g o  .przed- 
fię wzięcia odftąp-ić niechciał; Padłby on 
b ył  ich zemście.ofiarą, gdyby  fzczgściem nie- 
nadefzła warta.

Zakazano tu pod n ay fur o w fz ą karą, aby 
nikt tie n ie w a ź y ł  w, nocy z p i f t o l e t o w ,  lub 
inney U U e p & t g broBlftrzeJad,Rakietow w y -  

"&c. Fadziez zabroniono przedaży | 
fa je rw e r k ó w ,  z  p rzy cz yn y ,  ( iak fię d o m y - 1  
ś laią  } iź. tą s lu ż y ć  miały za znak burzycie­
lom; —u—

M ów ią, iź  O byw atel Talleyrand P eri- _ ____ ___
gard daw niey Bilkup A a łm ,  kto'ry tu przy- | cierpliwie p rzew ło kę W o y n y ;  Trzeba w i ę c  
był, 1 co tak w iele  miał znaczenia w  zg ro-  | odpowiedzieć na iego narzekania, na pow ta- 
madzeniu Konftytucyinym, z n o w u  ma grać I rżane w y r z u ty ;  Parlament ma’ o t w o r z y ć  
w ie lk ą  rolę. —f/— fafwa .— .i—  / ■ -»

z P a r y ż a  30. W rześnia z  Gazety

n  p  p  ~  -  -------  —  c vv w j  / ,  y  v_,

i w e  lelsye, trzeba zarńkn (̂5 gębe mówcom* 
co pow ftaw ać będą naprzeciw  W o y n y ,  trze­
ba Ufprawiedliwić domaganie fię -nowych, 
podatków, i ażeby otrzym ać d ecyzyą,  po­
trzeba oświadczyć, źe  Rząd Frańcufti wzbra­
nia fię przyigcia p ro p o zycy i  zgodnych do 
pokoiu.

W  tym  A rtykule  braknie lo/|iki, która 
wypada w  o c z y .  Niepodobna ieft rozumieć
ażeby j-P. P itt  miaf bydź tak mało z rę czn y ,
donofząc N arodowi Angielfki-emu inteneye 
pełne pokoiu, gdy podług ,'Noty ie.go, ieft 
rzeczą  iafną, iź  nieuczynił żadnych k r o k o w  
do negocyowa-nia pokoiu. ~.v- P ow ie d ź m y  

. . . . .  zatym prawdę k iociey, i fpofobem proftytn.
iego  me będąc eafpokaiaiące, odebrał rozkaz I  Jp. P itt  i naill Rządcy niećhcą, i n iem o cą
w yiechania natychmiaft s  F r a n k i .  'żądać pokoiu; L e c z  dla p rzy cz yn  rożnia

■■Bas-

W e  wfzyftkich  nafzych publicznych pa­
pierach, znayduie fię U rzędow a naftępuią- 
ca Nota, w zględ em  rozgło fzon ych  wiado­
mości, iakoby Gabinet Angieifki przysłać 
miał do D yrektoryatu  p rop ozycye  pokoiu.

R o żn e  Zournale ozn aym iły  zaw cze-  
'snie, i i  um ocowany od Anglij przybył do 
P a ry ża , i miał fię-prezentować Dyrektor.y- 
atowi- W ykon aw czem u, lecz p rop ozycye

W fzyftk ie  takow e zatwierdzenia fą r ó ­
w n ie  fałfzy w e; Doniefienia uczynione w 
papierach publicznych Angielikieh, o w y ­
sianiu Posła do P aryża  dła trakto\vania tam 
o pokoy, przypominają otw arcie  Negocya- 
cy-i JP* tPicpkdfn z  Ambafsadorem Rpltey w  
Bale. ¥  rozfiane wieści op ofe lftw ie  JP. 
Hammond do -D w o m  Prufliiego. Niezapo- 
toniano bynaymniey s nic nieznaczących kro- 
koWs albo raczey podftgpnęy obóftronności

'•62

eych fię z  febą. —u—

z  Krain-de Berg  29. W rześnia, z  G azety
Harfib: 'pod Nrem ló r .

16. T y f ię c y  ludzi odłączonych o d A r -  
mi| Pułnocney, przymafizerowało do ArmiJ 
Saimbry i M ozy. T e  obydw ie Armie o prócz; 
d y w iz y i  Grła PoncU  pociągnęły do JJund- 

Jrtuk.  ̂ D y w iz y a  Grła Bernadotie przepra­
wiła lig p rzez  Ren na dniu onęgdayfgym;



L iczbę  Armij Francufkiey z  te y  ftrony | 
Renu, w y n o fz ą  do 30. ty f igcy  ludzi, która 1 
iak lię domyślaią ma póyść naprzód, i iuź | 
Republikańfkie Forpofty  z b l iż y ły  fię do 
Sieg: G łów na Kwatera Grła Beurnon-
uille ieft za w fze  w  Muhlheim  nad Renem, 
gdzie fię także znayduie Grł L efew e. Zona 
tego  Generała Wyiechała z  D ufseldorff do 
niego;

Prawe lkrzydło Armij Francufkiey [ iak 
m ów ią  ) będzie komenderowane przez Grła 
jnfpektora Mity, Syna zmarłego Feld-Mar- 
fzałka te g o ż  imienia. Centrum Armij
p rzez  Grła Kleber, a le w y m  lkrzydłem fam 
G rł  B eu rn o m ille  ma korne? Jerow ać. 
Chodzi pogłołka, że  Grł Colaud ieft o d w o ­
łany do Paryża, gdzie mu przypifuią przy. 
cz yn ę  cofnięcia fię Armij Sambry i M o zy .

A ugsbourg  3- Października, z  Gazety Ber-
tińjkiey francufkiey pod Nrem 124.

Na konferencyach, które fię odprawiały 
na początku Miefiąca Września w e  Floren- 
cy i ,  podano Pełnom ocnikowi Papilkiemu 
Monfignor Gateppi proiekt pokoiu Ikłatfaią- 
cy  fię z  37. A rtyk u łów , między ktoremi ie- 
den ma w  fobię zaw ierać, aby Papież o d ­
w o ła !  w fzyftkie  Bulle przeciwne rew o lu cy i  
Franculhiey wydane od lat 7. w materyi re- 
ligij.  M ów ią, iż  iego św ię to b liw o ść  z w o ­
ła w f z y  Konfiftorz, dla naradzenia fię W tey  
mierze, w z ią ł  d ecyzyą  niemodz przyznać 1 
dzifiay za mylne maxymy, te, które od lat 6. 
publicznemi uczynił,  i ftofownemi do do I 
g m a to w  i utrzymania w  posłufzeńftwie K o ­
śc io łow i,  tudzież, że Religia niernoźe fię W 
tym  punkcie zg o dzić  z  połityką. Z  tych 
p o w o d o w  powfzechnym  ieft rozumieniem, 
iź  Papież przym ufzony będzie prow adzić 
W o y n ę ,  którey  z  taką ufilnością unikał. 
Poddani iego iu ź zagniewani, widząc źe  im 
chcą w yprow ad zać z  Rzym u naypięknieyfze 
i n ayk o fzto w n ie y fz e  dzieła, ozdob y  tey 
ftolicy i całego Chrześciańfkiego ludu, O 
św iad czyć  mieli zupełną chęć w  obronie nie­
podległości Papieża, i fpodziew ać fię nale­
ż y ,  że  wfparci będą przez W oylk a  i podda­
nych Króla Neapolitanfkiego. — W  Ponte- 
Cervo znayduie fię 3. 'i yfiące ludzi W fpo- 
mnionego Króla, pod pretextem wftrzyrtrania 
dezercyi. Niech iak chce będzie, zdaie fię 
iednak bydź rzeczą pewną, i ź  17. Września 
M osignor Gateppi miał p r z y w ie ś ć  do Eło- 
rencyi olłatnie p ro p o z ycy e  Papieża; —n— T e  
Jeżeli Zoftaną odrzucone przez K om ifarzow  
Fianculkich, to  W oyn a  natychmiaft zaftąpi 
nweyfce Konferecyi pokoiu.

L ifty  z  B otzen  donofzą pod datą 22. 
Września, o  różnych bitwach, które Feld; 
Mar. Wurmfer w ydał Generałowi Buonapar­
te, ad ro. aż do 14 p: m ;, to  ieft w  Sań* 
gwinetto Cerea Ronco (  droga z  Legnano do 
Mantuy ) zkąd udziałal złączenie  fw oie  Z 
Garnizonem Mantuy; w  T y c h  trzech po­
tyczkach gdzie Auftryacy attakowali z  nay- 
w iękfzym  zapałem, uczyn ion o  w  W o y łk u  
Franculkim niezmierną ftratę, a o f o b l i w i e w  
d y w iz y i  Grła Sahuguet blokującego Mantuę, 
T a  d y w iz y a  gdy  w zięta  zofta ł*  w e  dwa 
ognie, przez W o y lk a  Wuimfera z iedney 
ftrony, a przez Garnizon z drugiey; T y m  
fpofobem zoftała zniefiona prawie do fz c z ę -  
tu. Niemożna w p r a w d z ie  zap rze czyć  temu, 
aby przez tę  operacyą Wurmfer niemial 
bydź przecięty od refzty  Ceiarlkiey Arm ij,  
którey prawe lkrzydło  ieft w  T y ro lu ,  a l e ­
w e w  Frioul, lecz i to  w y zn a ć  potrzeba, źe  
Feld: Marfzałek przez dy werfyą, którą u czy ­
nił, zrobił nayw iękfzą  przysługę, odciąga­
jąc fiły Grla Buonaparte od T y ro lu ,  k tó ry  
niezawodnie miał w  proiekcie z łą c z y ć  iię Z 
Grłem Moreau, i niemożna o tym nawet ani 
wątpić, w id z ą c , iź ten woftatnim  m ieyftu  
w lpomniony Generał niezdeterminował c o ­
fania fw o ie g o  z B a w a ry i  iak 20. Września, 
chociaż wiedział 7. o rety radzie zupełney 
(tfourdana, k tóry  g o  zoftaw ił bez źadney 
pom ocy, o roo mil od granic Franculkich, i  
p fzyp om n iaw fzy  oraz fobię, że Buonaparte a. 
W rześnia r o z p o c zą ł  operacye. T e  gdyby  
mu fię by ły  udały, byłby zapew ne w  ltanie 

I przyciągnąć z W óyfk iem  do Salzbourg  na 
dzień 20. lub 2̂3. T e ż  famę lifty z  Botzen 
wzmiankują, i e  Grł Quosdanowick z l e w r m  
lkrzydłem zabrał p o ż y c y ą  w Frioul • miał 
g łó w n ą  kw aterę w  G ariz. Grł Dauiidowick 
u trzym yw ał lię  z a w fze  m iędzy Ttente i  
Botzeu. Francuzi na dniu 17. teuto w a­
li na n o w o  odebrać p o z y c y ą  w  TeuefchmetZt 
le cz  byli odparci.

Zdaie fię, iż  nienałeźy fię mieć w ię c e y  
źadney  ̂ niefpokoyrrośd o T y ro l ,  g d y ż  
W oyika św ieże ,  które nadciągają z Auftryi, 
w fzyftkie  biorą dyrekcyą do Grla Latour, 

Grł Moreau 30. p. m. miał g łó w n ą  
kwaterę w  Sutgau o  mil 9. od Stockacll.

L if ty  z  gfnfpruck pod datą 23. zap#. 
wniaią, ze Quosdanowich miał ru fzyć  ao .d o  
Frioul, z  Korpuferit od tg ,  tyf ięcy  ludzi. 
M ów ią  także w  tychże  liftach o n o w e y  p o ­
tyczce  na dniu 17, pod Mafituą, [ iuz po 
raporcie Buonaparte ) a w  którey  Grł M af- 
ser.a chc^c attakować Miafto przeZ moft St. 
George odparty zoftał z  znaczną ftratą, i  
Korpus cały iego rożprofzony. —»-

"Redakcya L itew fka  trolkliwa przeświadczać C z yte ln ik ó w  Twoich o iak nayfkrupulatuiey-. 
fzey  bezftronności, ftara fię naynow fze i naycieśaw sze donofić zdarzenia, w y ię te  lub 
z  Gazet zagranicznych, lub z  U rzęd o w ych , i godnych pism wiary. Nieumiefzcza ona żadnych 
A n on im ów ; ani zdania fw ego  nieoświadcza nadedną lub drugą ftronę; Oznaymuie rzetelnie, 
o  tym  co fig znayduie w  zagraniczych papierach, i odfyła czytelnika przy każdym  Ar­
tykule, do orygin alnego zrzódła, co czyni z tego pow odu aby lię k a ió y  przekonał, o  pra­
w d z iw y m , i w  żaden fpofob nienaciągańym opifaniu rzeczy .

Gdy iednak dofzło  di) wiadomości Redakcyi L ite w fk ie y ;  i ź  wym aw ianym  iey było, 
jakoby opinią fw ą kładzie; Nieppczuwaiąc l i ę 'w i ę c  do tey  w in y ,  Z  n ayw ięk fzym  za­

u faniem  odw ołu ie  lię Redakcya do famychźe św iatłych  C zyte ln ik ó w , ieźeli m oże bydź 
grzechem , iź  dla zafpokoienia tym  w ięc ey  ciekawości publiczney, i dla w yftaw ieni*  rZ eezy  
tytn iaśniey, mieści ona w Gazecie fw oiey ,  dwa pifma różniące fię z  fobą, chociaż w  iedney 
materyi traktujące, i uprzedza razem Czytelnika, częftokroć mniey na daty uw aźaiącego  (  a 
co  nay w ię c e y  lianowi ). iź wiadomość tego  rodzaiu; iedna pod poźn ieyfzą, a druga pod 
daw nieyfzą  znayduie fię datą. T a k o w a  przeftroga, będąc powinnóśoią pifzącego, n iem o- 
ż e  w żaden fnofob bydź poczytaną za położenie opinij włafney, ieft ow fzem  przysługą, 
p oniew aż każdy z  C z yte ln ik ó w  zupełnie ieft panem, pieryyfzey lub drugiey wiadom ości 
w ie r z y ć .



-Z GRODNA DNIA 24. 'PAŹDZIERNIKA R. 1796. W  PONIEDZIAŁEK.

Uniwersał od W ileńskiego i  Słonimskiego • 'Generała' Gubernatora ‘Xią%ęcia Repmina, 

wszem  w obec konin o tyen w iedzieć należy-

D ość  iest' wiadomo każdemu dobrze ' myślącemu, źe niepowsciągniona .namiętność:

•osiągnieniem ieszeze Prawa posydowania przypadającego 
■źaią siebie mnogiemi długami, lecz  nawet z e  w szystkim  przychodzą do upadku.

Dawneim Prawami W. X . Litfc: . w i d z i a l n i e  zabroniono było, Dzieciom  pod opieką 
R o d zic ó w  będącym, Ddbr w  aktualnym sw oim  dzierżeniu, niemaiącym, długi -zaciągać, 
zapisy czynić, karty pieniężne i wexie dawać; co i KonStytucya^ 1776, Roku p odtytu łem ; 
zagrodzenie-m łodym  tracenia substamyi, -potw ierdzono z  tym, ażeby w szy stk ie  a.agi za- 
ciągnióne przez Małoletnich pod wiedzą .Rodziców, lub O p i e k u n ó w  'zostający ch niebyły  
do oddawania przysądzanemi, -pod nikczemnością zaszłych-w  takow ych  sprawach w y r o k o w .

W  potwierdzenie w ięc  tego  , prayka; -dłużącego szczególnie kpi powszechnemu do­
bru/ 1 ocaleniu Szlacheckich substancvi, mam za o b ow iązek  uprzedzić każdego O byw ate­
la w  poruczonych N A Y W Y S O C E Y "  Głównem u moiemu Z w ierzchnictw u W ile ń s k ie j ,  
i  "łonimskiey Guberniach, a ie b y  nikt niesmrał zostającym ieszeze pod opieką bez w ie d z y  

~ich Opiekunów pożyczać podiadn ym  pretextem pieniędzy i pod rygorem  stracenia 1 ra- 
w a  poszukiwania onych; fo n ie w a ź  Sądow e ju ry zd yk cy i  winne są w szystkie  tak o w e 
.obowiażcze pisma, w  iakimby one niebyły rodzaiu, wydanemi od zostających ieszeze w  
opiece przed w e jś c ie m  ich w  poflesyą Maiątkow, podług brzmienia w y z e y  przepisaney 
K o n stytuc ji ,  nietyłko uznawać za nieważne i Prawu przeciwne, ale niepowinne zadney 
czyn ić  za nimi prozekucyi i wskazow"; co n in ie jszym  Uniwersałem n a js u r o w ie j  por 
-twierdza się. . . , ,

je ż e l i  zaś okoliczności i pożytek • aktualnie zostających pod opieką, w yciągać  bęcią 
Eaciągniettia -długów, w  takim zdarzeniu opiekun o wie, iako odpowiadający z a c a ło s c  1  
chronienie tak p o u c zo n e g o '  p ieczołow itości ich ■ maiątku, lakotez za E d uk acją  i konduitg 
będat/y*** '-p^ e& Sb'rtfa  i przewodnictwem  ich oserb, mogą porządkteiaa -przez - ra\yo, p rze­
pisanym zaciągać takowe niezbędne długi, z referencyą o rozporządzeniach sw oich gdzie 
będzie należeć, i kalkulacyą. o  potrzebie i pożytku  zaciągnienia długu. Dan w  Grodnie
270Ó. Roku Miesiąca fimii “ >■ Dnia.

'Maja 30

( L . S . )  M I K O Ł A Y  N I A Z E  REPNIN.

Z  Wiednia t .  Października z  Gazety ■ -| >go: m a r ą  Sąfizić. T a  nowina potrżebuie kon-
• Bareuth Nr- - aOT-  ̂ firmacyi. Do zas iest --rzeczą pewną, tc, i z

I przyprow adzono z n o w u  bardzo w iele  ran- 
' Następujący excerpt cirkuluie dzisiay f nych do Werony, i że  -Grł Qmsdanowidk 

po całym Mieście, i bydź może, iż  w  dzi- | reformował- lew e skrzydło Armij w^oskiey, 
•sieyszey D w orskiey  'Gazecie-um ieszczony | i .idzie naprzód na czele ;8 : tys ięcy  dla przy- 
Zo Sta nie. i Wrócenia komunikacji z Centrum A r m i j

- f r a w i t  co do słow a w yrażon o-iest-w  f zamkniętym w  M a n t u y tudzież, źe  Korpus 
Gazecie Triestkiey, pod datą 26. p. m. i w  i Francuskie znayduiące się w Baj}ano iuż s i f  
innych' Kraju Austryackiego papierach; Z e  jj eofneło. —»—
G d  Buonaparte • poieebał do Milanu, dla -| . 7?
przyprowadzenia z tamtąd posiłkow , i uda- 8 zStotettgard^- P aździernika z  Gazę y 1 
row at w o ln o śc ią  w  tym Mieście -1000 nie- I >cwjkiey,-Bermjkiey -<pod Nrem 124.
w.-,lniko'w; Do tego momentu żad-ney ieszeze I - .
bierna od W ioch D w orskiey  wiadomości; a i Generał -Moreau cota -u? barazo póma-
to  z  p rzy cz yn y ,  źe  komunikacja zW u r m se -  i / łu ;  nayw iękfza  p r z y c z y n a  tego, ze b y ł  przy- 
rem  nie “iest' ustanowiona, - poniew aż między f m u fz o n j  zgromadzić do srzodka Arnu] w iz y -  
■fiim a Grłem Dawidowich  stoią W oy sk a  j  ftkie w o z y  z amunicją 1 bagażami, przez bo- 
Francuskie. I iaźń aby niebyły • oblkoezeme przez -Uhło-

! p0w , łub oddziały AuRryackie na le w y m  i  
-Z  W iednia  '3. Października z  Gazety iFr ani | -p ra w y m -ftrzy d le  będące, -gdyby ■ zofiały f i f  

'Berlinskiey Nr. 124. ‘ 1 W tyle .  Armia iego zkoncentro wana iefi od
I dwóch dni w  okolicach iSbockaU, z  kąd po- 

L iśty  partykularne donoszą o n o w y ch  I wiadaią, w ysiać  miał do Schaffhouse i ku 
‘Awautaiach* otrzymanych przez Wurmsera | S z w aycary i  ,pewn,ą liczbę w o z o w ,  lecz bez 
na dniu 27, p. m. Zapewniają, iź Generało- j Efkorfcy W oylk.ow ey; Francuzi nale-zący da 
w ie  Berthier, Kilmaine i Serrurier są ubici. | Komi-fsoriara tąź famą udali fię drogą- Ar» 
A G r I  -Angereau odesłany do Faryza, gdzie | mia Moreau znayduie fię teraz w  naygwał"



tow n ieyfzytn  Hanie; z j e d n e y  ftrony Grł 
Frolich p o ra z iw fzy  mocno w  ro'źnych p o ­
tyczkach Generała Thureau iako i Grła Fe­
rm o  w  Ze,U i lFur z  ach na dniu 2 6. p. nr. 
udał fię raptownie do Lindan  27. co przy- 
mufiła Grla Pailiard do wyciągnienia z Br«- 
genz, aby tam przecięty niezoftał. — Grał  
W o lff  w fzedtfzy 27 do Bregenz, pomafze- 
r o w ał  tego momentu naprzód, i w  fparty z 
le w e g o  fkrzydła przez Grła Frolich • śpie­
fznie awanfował do Uberlmgen dla opanowa­
nia uyścia Renu, niźey ieziora Conftance. 
z  Drugiey ftrony Generał NauendorjJ, 
k tó ry  1. t .  ni. zebrał cały fwoy> Korpus w 
Tubingen udał fię nazaiutrz przez -Heefiin- 
gen do Rothuseil i FHlingm , - z k ą d  zam­
knie przechod Francuzom przez dolinę 
K in żig , która proez tego ftała fig niepraluy- 
kow aną do prże'yścia, przez narzucone ku- ■ 
p y  kamieni i drzewa,- i m rf.e  im nawet 

. wzbraniać retyrady na Fribourg przez dolinę 
zw an ą  Enfer, ą tym bardziey'-ife-Grł. Petrasch; 
k tóry  27. przybył do Horb a 2$. - do S u lz  
iu ź  miał uprzedzać kilko dniami Korpus G e­
nerała Naueńdpirff w  Rothweil i w  Willmgen. 
-//- Generałowie Ferino i Tkoreau po r ó ż ­
n ych  potyczkach z łą c z y l i  W ojtk a  Iwoie w  
jS e il.-Byli oni tam attakowani przez Grła 
Frolich  w  dnia 26. Po znaczney ftracie, co ­
fnęli fię do W urzach  gdzie znow u 27 na­
padnięci byli, i przymufzeni powtórnie do 
retyrady. —//— Korpus Grła Frolich codzien­
nie fię pomnaża w ielką  JiezDą S trze lcó w  
T y ro l lk ich ,  i C h łop ow  w y ź lź e y  Auftryi. -

, z  Manheim  4. Października z  teyzefam ey  
Gazety Bertińjliiey.

Od 7. i Ośmiu dni przechodziły  wna- 
fzych okolicach W oylk a  Cefarliie, których 
częśc przeprawiła lig przez Ren w Manheim  
i udała lię aź pod Landait bez Żadnego od­
poru. Armia Auftryacka zaftąpiła linie 

, Germerskeim i pofyła patrole aż pod WiJsem- 
, bourg-, 'Mówią-:-tu generalnie,,że Landait ieft 
otoczone. . Głów na Kwatera A rcy-X ięcia  

: Karola, opuściła dnia w czo rayfze go  Schw?-
• tzingen,- i; przeniosła .lię d o 'Grahen. —«— 5. 
c-Pazdziernika-*słychać .dzifiay huk Arm at z
• ftrony Łandau. Wnofzą, źe .Francuzi ftrzeia- 
ią do Bateryi 'Auftryackich , będących wbii-

hfkpści mieylća tego. —//—
W  ten moment przychodzi z  W łoch  

..•przez. Ratisbonę,naftępuiąca- nowina.

.zG łó w m y  Kwatery Auflryackipu Biberaęh 
30. W rześnia z  -Gazety Bareiuth pod 

N ń m  199.
P rzyb ył  Kuryer od F. M. Wurmfera z  

miłą wiadomością, źe Nieprzyiaćiel po. fze- 
ściodnio w e y  batalij; nakoniec 20.. t. m. zu­
pełnie pobity zoftał; Strata iego w  zabitych 
ieft, 7. tyfięcy. Judzi, w z ię ty ch  w N iew olą  
óooo. p o m ię d z y  któremi lam Grł Buona- 

. p a rte . znayduie' fię. Grł Kelerman [ a podług 
innych w adomości /Kilm aine ) z  3. Genera­
łami zabity; Gdy podług wiadomości od F.M. 

. Wurmfera Nieprzyiaćiel z refztą uchodzi, 
a on za nim goni, fpodziewać- lię należy ie- 
fzcze  p rzy ie m n ie y lźyc h  nowin —//—•

I Z  W arszawy -Dnia T8-. ~f Pazdztertiika.

W  tych dniach w yszed ł od tuteyszey Prżeś: Kamery List o koln y  do całego Du­
chow ień stw a i do Pofleflorow Ducho wnych, oraz do w szystkich  , Polfeflarow Starostw , 
tenut i Jakiegokolwiek rodzaiu lub imienia K ro le w s zc zy zn ,  z  przyłączoną Deklaracyą
Nayiaśnieyszego Króla Jmci o g ł a s z a j ą c ą ,  źe Dobra Duchowne, tudziez Starostwa i inne 
dobra K ró U w e h i .  pod pobHcżną, /idministracyą Skarbu Królew skiego  w z ię te  będą. iak 
W Prusiech Południow ych iak w  Prow in cyach-nie  dawno od by w s ze y .R z p lte y  P o ls k ie j  
akkw irow anyćh.

A  D  C  F  T  A  C  T  A

D o  w yzn aczo n ego  ukazem N a y w y żs ze g o  Litt: Rządu, pod dniem 2 T .  Msca Marca
V .  S. Roku teraznieyszego 1796. w y d a n y m .-"— Taxatorskiego Exdy wizprsku-go Sądu w  
Mieście Zdzięciele  w  Pow iecie  Słonimskim, aktualnie teraz m iędzy JW . Franciszką z  
X ią ż ą t  R ad ziw ił łó w  Sołtanow ą b y w s zą  Marszałkową Nadworną L itew ską, a Jl P. Ikredy- 
toratni i pretensorami, do maiątku . J W . Stanisława Sołtana Marszałka Nadwor: Litt? pre- 
tetisye ścielącemi odbywającego się, na mocy zas^iey te gc ź  Sąda re^olucyi, adcituiąsię 
edvktałńie IW . TP1 Paweł Grabowski Starosta W ołk o w ysk i  i Kawaler O rd erów  Polskich 
i Jo zef  Stnoniewski z instancyi JW . JP. Franciszki z  X iąź ąt  R ad ziw ił łów  S oitan ow ey 
odw ołuiącey  się d o-dw óch  zapisów  afsekuracymych, pierw szego  w  Roku 1790 ..Listopada 
u  dnia, drugiego w  Roku 1791. Stycznia 12. dnia od Jozefa Sm oniew skiego J W- Stani­
s ła w o w i  Sołtanowi, byw szem u Marszałkowi Nadwornemu Litt: wydanych, a w  R. 1793. 
dnia 33. Listopada w  Aktach Ziemi W arszawskiey przy  protestacyi ob atowanych, za 
luorem i do przyjęcia Jnskrypcyi obligacyjnych, od JjW -Paw ła Grabow skięgo na Jmie 
Sm oniew skiego wydanych, a od Sm oniew skiego JW . Sołtanow i przelanych; po uchyb.o- 
nev zaś od JW . Grabowskiego na terminie Satysfakcyi, dwoma proceflami dla wiadomości 
publiczney obniesionych, zatym na skutek tych alTekuracyi do z w ro tu  obligacyjnych 
Jnskrv-pcyi, od JW- Stanisława Sołtana■ JP. Smomfewskiemu w  zakład za dtug J W . G r a -  
b o w sk iego  do pewnego czasu, i pod kondycyami wydanych, do re.-.ogmeyi podpisów 
Jozefa Sm oniew skiego, i  do rozw iązania  caley tey  faciendy affekuracyami obiasnioney,
i w  czasie p r z y z w o ity m  zaprotestow aney, ażebyście W W, l a wi e  Grabowski
W o łk o w y s k i ,  celem rckognoskowauia długu sw o ie g o  i na własny maiąteK .oneęo Po­
niesienia, a W . Sm oniew ski wedle wydanych od siebie aflekuracyi do prz\,ięc 
Jnskrypcyi G rabow skiego a wrócenia Jnskrypcyi Sołtana na dniu 17. M ą c a j g r a  . .
R o k u  teraznieyszego  i 79 ^ .,P ^ ed  rzeczonym  Sądem Eydywizorskirn w  Zdzi.ęluel* r t j j  ■
lis ię ,  a za niestaniem na tym terminie i mieyscu, ze .Sąd Taxatorski wedIe ^  ^
w y ż s z e g o  Litt: Rządu i sw o ie g o  poprzedniczego > Dekretu, oczeyyisty an Contumatiaro 
ostateczny wyda na W W. w y ro k ,  czyni si? ostrzeżenie.


